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suni ma zł. 29,108,000; do nowego okresu Tow: któ­
ry  umorzony zostanie z r. 1866, należy kapitał zł. 
•>10,502,200. W  obiegu znajduie się Listów Zast: da­
wnego okresu na zł. 43,257,000, nowego okresu zł. 
220,267,100. Należność do pobrania od stowarzyszo­
nych w minionem półroczu, wynosiła zł. 15,425,547 
gr. 4; na to w płynęło  zł. 11,275,069 gr. 25; zalega 
na dobrach zł. 4,150,477 gr. 9. Z powodu nieuiszcze- 
nia zaległości, sprzedane zostały w półroci u dobra ie- 
dnc, zaś obecnie wystawionych na sprzedaż pierwszą 
iest dóbr 110, a na sprzedaż drugą dóbr 7. Należność 
do w ypła ty  za wylosowane Listy Zast: i kupony pó ł­
roczne, wynosiła zł. 18,429,884 gr. S; na to w ypła­
cono zł. 11,712,998 gr. 3; pozostaie do w'ypłaty dia 
niezgłaszaiących się po odbiór, zł. 6,716,886 gr. 5. 
1 undusz własnością Stowarzyszonych będący, wyno­
si zł. 8,971,069 gr. 16, rtakow y znajduie się: W go- 
towiznie wKassach Towa:, zł. 1,889,940 gr. 20; w ka­
pitale użytym na kupno Listów Zast:, zł. 6,236,177 
gr. 8; w kapitale użytym na kupno domów dla W ładz 
! owarzy:, zł.342,483 gr.3; w zaległościach do pobra­
nia od Stowarzyszonych, zł. 279,120 gr. 27; w zali­
czeniach do zwrotu i wyrachowania się Dyrek: Szcze­
gó łow ych! iły rek: (Mów:, zł. 223,347 gr. 18.

Na posiedzeniach Towarzystwa Numizmatycznego 
w B erlin ie , dnia 6go Lipca i 3go Sierpnia r. b. odby­
tych, czytane b y ły  dwie rzeczy polskich  dotyczące 
rozprawy. Na pierwszem mianowicie z tych posiedzeń, 
uczony Vossberg przedstawił Towarzystwu otrzyma­
ny od Dra Meckelburg z Królewca opis chorągwi, przez 
W ł a d y s ł a w a  J a c i e ł ł j j  na kawalerach krzyżackich, 
w  bitwie pod Tannenbergiem, 1410 roku zdobytych, 
z wiernym tychże chorągwi przerysetn, co ważną stać 
się ma dla nauki heraldycznej przysługą. (Rzecz cie­
kawa, o ile opis pomieniony zgadza się z opisem stron: 
244 wyd: Frankf: Długosza, który po przywiezieniu 
i złożeniu tych trofeów w Kościele katedr: Krakow­
skim na Zamku, miał ie przed oczami i również wier­
ne pozostawił ich wizerunki). Na drugiem posiedzeniu 
rzecz miał P. Ctippe (Kape) b iegły Numizmaty k, o pie­
niążkach pod Sochaczewem, w Gubcrnji Warszaws: 
niedawno wykopanych, przez niego w ilości sztuk 263 
nabytych, między któreini najdziwniejsze są Cesarza 
Henryka Igo (919— 936), a najpóźniejsze Adalberta 
biskupa z Metz (f 1072.) (Ile nam wiadomo, nie były  
w tej znajdźbie żadne monety, iakąbąć cechę stempla 
polskiego na sobie noszące. Nowy dowód, że u nas 
w owczas jeszcze nic bito kpaiowej monety, skoro ani 
w  tern, ani w ty lu  innych znanych wykopaliskach zo- 
wej epoki, wykrytą dotąd nie została).

\ ^ c z o i a j  pi zy zupełnej pogodzie,nader przyiemnie 
przepędzono w.eczor w S ow ej Resursie. Osób było

przeszło półtorasta, prawie w połowie Damv. O r ó d  
cały oświetlony kagańcami, a galerja zdrowia i aFtana 
w ogrodzie lampami kolorowemi. Po wybornym pod- 
wieczorku, o 91/2 rozpoczęto lance w saloniku ogro­
dowym, gustownie w lustra i kwiaty przyozdobionym; 
najlepszy humor panował, bawiono się do późna.

Wczoraj w Red: Kurjera złożono dla nieszczęśliwej 
Rodziny, mieszkaiącej przy ulicy B u g a j:  od J. B zł 
3; od F. K. zł. 10, i od A. J. zł. 5.

Introligator Kreusch, pracownię swoią wraz z an­
gielską pospieszną M aszyną  do rubry kowania wszel­
kich ksiąg, reiestrów, nut muzyczn: i t .p . ,  przeniósł 
z Długiej ulicy, pod Nr /o7 przy ulicy Rymarskiej, 
obok. K. R. P. i S. W tym lokalu coraz powiększa za- 
kład swój wielą Galanteryjno-Introligatorskiemi wy­
robami, wypracowanemi z całą wytwornością gustu, 
w czasie teraźniejszej podróży swoięj zagranicą naby- 
tego. Z podróży wspomnionej przywiózł znaczną 
iiość robót Damskich okazałych, w najświeższych de­
seniach, rozmaitej wielkości i kształtu, do użytku Ga­
lanteryjnego, podług życzenia Szano: Publiczności dla 
upiększenia salonów i buduarów Damskich służyć mo­
gą 'ych. Oprócz wymienionych wyrobów, sprzedaią 
się w tym składzie: wszelkie materjalja piśmienne i 
papier kraiowy, oraz zagraniczny, w różnych -ratun­
kach i formatach,tudzież gotowe książki buchaltćry jne. 
Osoby zyczące sobie nneć książki rciestrowe podług 
swego wzoru rubrykowane, raczą w tym składzie do­
brać sobie papier, i oprawę podług  iądania swego za- 
mowie. °

Szczęśliwe doniesienie Służąca idąc przez po­
dwórze pałacu Dyzmanskich, zna[azta pierścionek 
ślubny z datą me ząda i adae: nagrody , iak
tylko, aby właścicielowi onego, n;gdy nic nie ginęło,
i by ł z nim szczęśliwy. świadek tego oświadczenia, 
donosi o tem poczciwein sercu, i prosi właściciela, aby 
zg łosił się po swoią nutą zgubę pod 528, na 2gie 
piątro, z w y m i e n i e n i e m  liter, iakie znajduią się na o-
bryczce.—  J,

iSkład nut muzyczi F i.  Spiess iSp:przy ulicy Scna- 
torskiej Nr 460, odebrał nowe tance na Orkiestrę kom­

p letną \ mniejszą, iako to : Donizetego, D onPasquale  
IValce, na wielką orkiestrę zł. 10. Lumbyego, Ber­
liner Studenlcn P olka, zł. 6. Tegoż Sophien M azur­
ka, zł. 5. Tegoż, Fest Galopp, zł. 6. Tegoż, Tivoli 
Bazar Galopp, zł. 6. Tegoż, Wspomnienie Berlina 
Walce na orkiestrę, zł. 10. ł  egoż, Souvenir de Jenny 
Lind Walce, zł. lO1/*. Labitzkiego, Grussan Berlin 
3 Polki, dzieło 122, na orkiestrę, zł. 9. Ball-Contou- 
ren W alce, na orkiestrę, zł. 14. Straussa syna, Debut 
Quadrille, zł. 8. Tegoż, Ilerzenlust Polka, zł. 6. Te-’ 
goż, Gunstwerber Walce, na orkiestrę, zł. 10.
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Wynalazca zupełnie dotąd nieznanej K uchni oszczę­
d n e j i pospiesznej, ma honor zawiadomić Prześwietną 
Publiczność, iż Kuchnie takowe są do nabycia iuż go­
towe, iakoteż mogą być (różnej wielkości i formy) 
obstalowane w mieszkaniu moiein przy ulicy Chmiel­
nej Nro 1557. Kuchnie te zalecaią się szczególneini 
przymiotami, a mianowicie: Ze będąc wyrabiane 
7. blachy żelaznej a wewnątrz wymurowane, nie dzia- 
łaią tak mocno ciepłem na zewnątrz, iak inne podo­
bnego rodzaiu Kuchnie z żelaza lanego: przeto w uży­
ciu są wygodniejsze i bezpieczniejsze. Ze należą do 
nich naczynia kuchenne, iako to: garnki, kaserolki, 
i t. d., wyrobione z żelaza kutego i wewnątrz wybie­
lone, które są trwalsze i właściwemu celowi odpo­
wiedniejsze iak wszelkie inne gliniane lub z żelaza la­
nego Wyrabiane, gdyż ani t łuką  się, ani pękaią, ani 
przez odpadnięcie glazury (polewy), nie staią się do 
użytku niezdatnemi, a przed ostatniemi ieszcze i tę 
maią wyższość, że daleko są lżejsze i w użyciu wy-

fodniejsze. Największą iednakże korzyść kuchnie ta- 
owe przynoszą w tern: że bardzo małą ilością drze­

wa, prędko gotuią. Użycie 5 d o 8 funtów drzew *, roz­
nieci silne ognisko do w prowadzenia w mocny ruch 
naczyń napełnionych, a między niemi wielkości od 3 
do 4ch garncy, tak dalece, że chcąc następnie w cią- 
ąłem warzeniu potrawy utrzymać, iuż tylko kilka od- 

** łamków drzewa do tego użyć potrzeba. Śmiało prze­
to zaręczyć mogę, że taka k uchnia ani 4lej części drze­
wa nie potrzebuie, iak inne zwyczajne lub angielskie. 
Za cranicą korzyść Kuchni oszczędnych iuż dawno po­
znano. Jednorazowy wydatek na zakupienie takowych, 
prawie w pierwszym zaraz roku wynagradza się, nie 
licząc innych korzyści i wygód, (i podobne kuchnie 
prawie we wszystkich domach znaleść można). Z po­
chwał i zapewnień udzielanych iakiemu wyrobowi 
przez samego Fabrykanta lub Sprzedaiącego,Prześwie­
tna Publiczność zazwyczaj więcej odstręcza się aniże­
li zachęca; dla tego upraszam Osoby maiące chęć prze­
konania się o dobroci i użyteczności Kuchni takowej, 
ażeby udać się raczyli do Fabryki Obić papierowych 
VW R a h n  Sukces: i V e tte r , przy ulicy Marszałkow­
skiej, gdzie iedna z moich Kuchni iuż iest w używa- 

'  niu, i gdzie Właściciel takowej, każdą żądaną wiado­
mość udzielić nie odmówi.—  Kr: D ornheim .

Ody w iele osób odwiedza mój Zakład D aguerro ty-  
p o w y , w pałacu J W . ł l r .  Zamojskich, w czasie, w któ­
rym służyć im nie mogę, mam zaszczyt donieść, iż 
tylko codziennie od godz: Sej z rana do 3ciej, Portre ty  
zdejmowane być mogą; w innych godzinach położe- 

w nie słońca względem moiej Altanki oszklonej, iest ta­
kie, że blask zamocny, bardzo oczy razi, i przez to 
zmienia wyraz twarzy. Wejście do Zakładu, bramą

najbliższą Kościoła 0 0 .  Reformatów, w podw órzu na 
pierwszein pi*trze.—  Karol Ila ier .

In sty tu t O ptyczny  Jakóba P ik , Optyka przy ulicy 
Miodowej w b. pałacu Paca Nr 403, ma zaszczyt u- 
wiadomić Przcśw: Publiczność, że przysposobił dla 
maiącycb zaognione oczy od wiatru, py łu ,  słońca i t. 
p . ,  m iednice oczne (gondoles) poiedyńcze i podwój­
ne do kąpania ocz, oku lary  ochronne do odbywania 
podróży lądem i koleią żelazną, szkła oczne z kamienia 
górnego prawdziwe i ze szkła kryształowego w ró­
żnych oprawach. Ktokolwiek iednakże chce być pe­
wnym trafnego odrazu doboru okularów skutecznych 
w miejsce zużytych, lub konserwów' na wstępne uży­
cie, raczy obrać do tego przedpołudniowe godziny, 
kiedy oczy są w ypoczęte, kiedy ciało nie iest ieszcze 
zabiegami dziennemi i pokarmami ociężałe, — Zarazem 
znajdą tu Amatorowie w licznym zapasie do wyboru 
gustowne lo rynetk i d a m sk ie , nawet zamienione na 
okulary, iako też p ersp ek tyw y  aehromatyczne, polne 
i teatralne na widowiska do naięcia  i do kupienia, sto­
lik i  m iern icze , dyop try , m ia r k i , ła ń cu ch y , w a zk i 
a p teka rsk ie , m ach ink i elektryczne i  m agnetyczne, 
m achinki do ognia z in strukcją  urządzen ia  g a zu , i 
wreszcie probierze do wódek przez R zą d  ocechowa­
ne, te rm o m etry , barom etry  i t .  p., dokładnie w yro­
bione, po cenach znacznie zniżonych. Zgoła Insty­
tu t Optyczny przedstawia ciągłą wystawę przedmio­
tów optycznych, m eteorologicznych, fizyczn ych  i m e­
chanicznych, gdzie Wiednym punkcie, za Jednym za­
chodem, każde gospodarstwo w ważne i pożyteczne 
dla siebie narzędzia zaopatrzyć się, i wszelkie w tym ro­
dzaiu reparacje i za m iany , z wielką dogodnością u ła ­
twione mieć może.

Na ostatnich targach Warszaws: i Prags:, płacono 
za korzec 4ro-ćw ierc: żyta rs. 4 k. 14I/z(zł. 27 gr. 19). 
Pszenicy rs. 4 k. S(ił/z (zł. 32 gr. 13). Jęczm: rs. 3 k. 
677* (7-ł- Ś24’/^)- Owsa rs. 1 k. 94 (zł. 12 gr. 28). Siana 
fura iedno-konna od rs. 1 k. 95 do rs. 3 k. 60 (od zł. 13 
do zł. 24); parokonna rs. 3 kop. 90 do rs. 5 k. 40 (od 
zł. 26 do zł. 36). Słomy fura zwyczajna od rs. 1 k. 20 
do rs. 2 k.40 (od zł. S do zł. 16). W ó ł dobry odrs. 
37 do rs. 49 k. 95 (od zł. 246 gr. 20 do zł. 333); śre­
dni od rs. 28 do rs. 36 (od zł. 186 gr. 20 do zł. 240); 
lichy od rs. 25 do rs. 27 (od zł. 166 gr. 20 do zł. ISO). 
Kartofli korzec rs . l  k.39 (zł. 9gr.S). Okowity garniec 
kop. 957* (zł. 6 gr. 11); Szumów ki kop. 567* (zł. 3 
gr. 23). (G. P.) .

Wczorajsza Gazeta Codzienna  donosi: »W skutku 
obfitych tegorocznych zbiorów ziemiopłodów w nie­
których powiatach Gub: A u g u sto w sk ie j, a mianowi­
cie w okolicach S e jn ,  wszystkie prawie gatunki zboża 
nadzwyczajnie tam staniały; i tak: za korzec żytapła-



—  1000 —

cą Lam rs. 1 kop..SO (zł. 12), jęczmienia rs^l k. 20 (zł. 
8), owsa po kop. 90 (zł. G), kartofli pokop. 75 (zł. 5).

Wczoraj w Wielkim Teatrze w czasie D on P a s -  
kw a ln , przywołani, JPanna R iw o li i Wszyscy.

JW . JX. G old tm ann , lli.skup S a n d o m iersk i, objeż­
dża obecnie Dekanaty Powiatu R adom skiego , dla od­
bywania zwykłych wizyt Biskupich po Kościołach i 
Parafjach.

W dniu l l y m  h. m. odbyło się w Kościele paraf jak 
G ródeckim , do dóbr C zarnoleskich  należącym, Nabo­
żeństwo żałobne za pokój duszy ś. p. JO. Xcia Maxy- 
niiljana Jabłonow skiego. Celebrował Proboszcz miej­
scowy, w asystencji Duchowieństwa z okolicy-

W e wszystkich prawie włościach kraju tutejszego,, 
zebrano iuż ży ta  z pola. Zbiór by ł  niezły, wesołe do­
żyn k i  w oczekiwaniu na weselsze ieszcze okrężne , za­
kończyły lakowy. Teraz zbieraią owies.

Most na P ilic y  pod M niszow em , na trakcie TVar- 
szaw sko-K ozienicki/n , skutkiem czasu iuż podstarzały 
i zniszczony, kosztem miejscowego Dziedzica, staran­
nie i w zupełności iest odnawianym.

Onegdaj, w okolicach Warszawy, ulewa była doku­
czająca, zwłaszcza po po łudn iu .— I Igo b. m. w L u ­
blin ie, szczeniak wściekły, którego matka również u- 
legła chorobie wścieklizny, pokąsał 3ch Strażników.

Kiedy pisma zagraniczne i kraiowe mogły napisać i 
wydrukować o Amerykańskim ka rle  Jenerale Tom  
Thum b  (Tom Tam), tyle, ile wystarczyłoby na druk 

iakieh kilkudziesięciu tomów bibljoteeznych, czemuż 
nie mielibyśmy poświęcić słów kilka ka rlicy , tu w kra­
ju  zrodzonej, wychowanej i tu przedstawiającej się cie­
kawym widzenia takiej igraszki natury. Franciszka 
S zym a ń ska , urodzona w Zaborow ie  wPeie Op< czyń- 
skim, liczy obecnie lat 3G. Jej wzrost nieprzenosi wy­
sokość łokcia. Jest ona kształtniejszą, mniej ułomną, 
aniżeli karlice zwykle bywaią, a choć (iak na karlicę) 
dość znacznie w wieku posunięta, nieokazuie tych o- 
znak zgrzybiałości, które w ludziach takiego iak ona 
wzrostu, przedwczesną śmierć sprowadzaią. I owszem 
twarz S zy m a ń sk ie j  nieobjawia iej wieku; ma włosy 
piękne i czarne bez żadnych oznak siwizny. Jej Ro­
dzice byli (Ojciec umarł) wzrostu zwyczajnego; ma 
siostrę młodszą która także wzrostem od innych nieró- 
żni się niczem; ale brat starszy który umarł lat temu 
kilka, maiąc 38 lat wieku, b y ł  podług iej zeznania, 
mniejszym od niej. Ta nieszczęśliwa istota, nieinogąc 
utrzymać się z pracy rąk własnych, objeżdża dwory 
wiejskie, przedstawiając się ciekawym. Każdy ią chę­
tnie opatrzy, bo tu w kraju litość  iest powszechną, a 
dosyć nieszczęśliwemu do drzwi za ko ła ta ć  aby te roz­
w ar ły  się natychmiast. W tych dniach S zym a ń ska  była 
w okolicach Z w olen ia . Możezjedzie ido  kV  arszaw y.

Z  K alisza . — Lubownicy opery, Sgo b. m. niewy­
mownie zasmuceni zostali, odjazdem do P ło c k a  towa­
rzystwa Artystów Krakowskich, które pod dyrekcją 
JP . Juljusza P fę i j f r a ,  w przeciągu trzech miesięcy, 
40ma przedstawieniami uprzyiemniło wieczory ocho­
czo uczęszczaiąeej do teatru Publiczności Kaliskiej. 
Szczególniej zadowalały słuchaczy: Z a m p a , N a ­
p ó j  m iło sn y , C yru lik  S ew ilsk i, P ocztylion  z Lonżu-  
mo  i K rakow iacy. W  operach tych ) Panny B ełc i-  
kow ska  i S tu d ziń ska  (znane w Warszawie), J l ’anowie 
Szczepkow ski, S ty s iń sk i i N ow akow ski, zasługiwali 
na pochwały. Ostatnie przedstawienie N o rm y , 4go 
b. ni. przewyższyło- oczekiwanie. JPanna Józefa B e ł-  
cikow ska, łącząc pełen mocy, czystości i uroku głos, 
do akcji najnaturalniej maluiącej uczucia, iakiemi w ro­
li Normy powinna była przeiąć się, istotnie zadowoli­
ła  Publiczność, rzęsistemi oklaskami wyiawiaiącą toż 
zadowolenie, i kilkakrotnie była przywołaną. Ciąg 
pomyślnych przedstawień zakończono C órką p u łk u ;  
JPanna Wiktorja S tu d ziń ska  odegrała wybornie rolę 
Marji, i licznie zgromadzeni Kaliszanie pożegnali ią, 
obsypując oklaskami. Z wdzięcznością i żalem w ypu­
ścił Kalisz z swych murów JPana P fę ij fr a ,  znanego 
powszechnie z zamiłowania sceny, i troskliwości wy­
pełnienia swego obowiązku, życząc mu zasłużonego 
nadal powodzenia i pomyślności całemu Towarzy­
stwu. Leon J. z Kalisza.— (Redakcja Kurjera otrzy- 
mała i drugi ar tyku ł ,  innego Autora, o teraz przedsta­
wianych dziełach w teatrze Kaliskim, nietylko operach 
ale i o kilku dramach, komedji a szczczególniej traiedji 
D ziew ica Orleańska,; ale gdy po pochwałach oper 
niebyłoby przyiemnie czytać o tych dziełach, nade- 
wszystko zaś o Orleańskiej Dziewicy, przeto najchę­
tniej zachowaliśmy złożenie hołdu E u terp ie , a odło­
żyliśmy uwagi o tamecznych zwolennikach M elpom e­
n y  i T a lji) . .

W  dniu 27 z. m. (Lipca) odbył się w- Rom anow ie  
dobrach dziedzicznych Hrabiów Iliń sk ich  na W o ły ­
niu, w kaplicy zamku miejscowego, obrzęd zaślubin 
Hrabiego Henryka Steckiego, z Hrabianką Jadwigą 
P iń s k a ,  Córką Henryka i Michaliny z Bieży ńskich 
Hrabiostwa P ińskich , a Wnuczką niegdyś Augusta 
Hrabiego P ińsk ieg o , Rzeczywistego Radcy Tajnego " 
i Senatora Państwa Rossyjskiego. Nader licznie zebra­
ni członkowie Rodziny i Przy iaciele obu skoligaconych 
domów, znajdowali się na tym religijnym obrzędzie i 
zabawach godowych.

A n g lja . —  Z Indji donoszą, że w Pendszabie oba- 
wiaią się nowych zawichrzeń; warownia K o n g ra  wpra­
wdzie poddała się, ale warownia K u tia  stawia ie szcze^  
opór. Kilku naczelników Seików wznieciło pow'sta--  
nie. Rząd L a h o ry  nie iest w stanie opierać się żoł-
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dactwu. Nadto obawiaią się wojny między rządem 
Lahory  a Gulabem  Singem o spory graniczne. Prze­
widują przeto, iż Anglicy wmięszaią się na nowo. — 
P. Simpson  W ikarjusz w M itcham , przeszedł nare- 
liaję katolicką. W  ostatnim miesiącu około 6 osób 
znakomitych przeszło na tęż religję.— 9go b. m. na li­
cytacji starych rękopismów i książek w Londynie , 
sprzedano za 226 dukatów rękopism osobliwy. Jest 
to zbiór modlitw spisanych na delikatnym pargaminie, 
ozdobionych mnóstwem starannie wypracowanych li­
ter początkowych z 15go wieku, z 51 większemi i 24 
mniejszemi miniaturkami. Miała to być książka do na­
bożeństwa Małgorzaty z A n iu , małżonki H enryka  
IV g o ,  i zawiera 236 kart illustrowanych. P rzy nie­
których modlitwach umieszczony iest portret Małgo­
rzaty, w postawie nabożnej.

B elg ja . — Królestwo Belgiccy 12gob . m. wrócili 
z Londynu  do Ostendy.

F rancja . — Z powodu zagaienia izb, Król z swoią 
rodziną 15go b. m. spodziewany by ł z E u  w pałacu 
T iu lerji-  14go b. m. utworzyła się wielka deputacja, 
która miała powitać Monarchę w sali sesjonalnej.— 
Król z okoliczności 16-letniej rocznicy swoiego wstą­
pienia na tro n , ułaskawił 502ch więźniów, którzy 
szczerą okazali skruchę. Między niemi zupełne uła­
skawienie zyskało 250 osób.—  Powszechnie mniema­
ją, że 1*. Sauzet (Soze) znowu będzie obrany Preze­
sem izby Deputowanych. Między członkami tejże 
izby, znajduie się 20t)tu urzędników, a między temi 
32 e h oficerów armji lądowej, 2ch Marszalków, lb tu  
Jenerałów, 11tu Pułkowników i.Podpułkowników, 1

komite domy handlowe w P a ryżu  i Londynie, ofia­
rowały mu korzystne warunki. Bej ma zamiar ten 
kapitał o b r ó c ić  na utwierdzen.e marynarki —  W kil­
k u  departamentach w ostatnim kwartale 80 gmin u-
cierpiało od pożarow, a niektóre kilkakroc; przeszło 
1000 ludzi zostało pozbawionych przytułku i mienia. 
Panu Kobden małą w P aryżu  ofiarować ucztę—  We 
F r a n c j i  południowej trwa teraz susza nadzwyczajna. 
W  A U  zabrakło wody; Rada miejska cof nęła konsen- 
SY u t r z y m u j ą c y m  kąpiele i pralnie; prócz tego, wyzna- 
czyła 45,000 fr., aby miasto zaopatrzyć w dostateczną

' [°H iZ ™ n ja .—  Xżę W eraguar  Grandhiszpańr, po­
tomek Kolumba, mianowany Korregnlorem stolicy.

N iem cy .  W S z tu tg a r d z ie  w Królestwie Wirtem-
bergskiem, imieniny Króla obchodzone będą w tym ro­
ku iak najuroczyściej; iuż nadzwyczajne czynią przy­
gotowania. Igo Wrześ: w tym dniu uroczystym kolej

żelazna pierwszy raz otwartą zostanie, również nowo 
wybudowany teatr otworzą pierwszy raz dla Publicz­
ności,' Jjindpainln-er napisał umyślnie na ten dzień 
nową operę pod ty tułem r Ulrych X tq ie  W irtem -  
bem nr w tej operze śpie wać będzie sławna Śpiewacz­
ka Pani Luces'-Dingelsted.

Szw ajcar ja .-— Ź Kantonu B ern  donoszą r 29go z. 
m .w  K a n d e r g r i e n g y zapadła się znaczna przestrzeń 
ziemi wiezioro; zdaie się, iż to nastąpiło jednocześnie 
z trzęsieniem ziemi w Niemczech.

W łoch y.— Zapał Rzymian dla: O jc a  Sgo przeszedł
n a w e t  w dziedzinę mody. Damy noszą teraz suknie, 
kapelusze, szale i kwiaty w kolorach żółtych i białych, 
to iest w kolorach papiezkich. Mężczyźni zaś podo­
bne chustki na szyię lub do kieszeni, oraz sztuczne 
kwiaty i szpilki. Wszędzie widać chustki z portre­
tem i. herbem Papieża, lub z wizerunkiem iak ludowi 
udziela błogosławieństwa. Portret Papieża w mie­
dziorytach, litografjach, olejno, lub w statuetkach, na­
potykany bywa we wszystkich sklepach.— Podług 
nowego statystycznego wykazu, R zym  liczy 54 para-

a  y  i J i m u  y  w-

metanów, Izraelitów S do 10,000. Rzym  w r. 1837 
liczył 156,552 ludności, obecnie 170,190.

Rozmaitości. — W Lipsku  wyszedł teraz u O. W i-  
ganda  romans, napisany przez Pana G er siak er, pod 
tytułem  z Regidatorowie w  Arkansas. Arkansas iest 
to prowincja w Ameryce północnej; Autor wprowadza 
czy telnika w odwieczne lasy tej krainy. Zabawne są 
w nim dwie figury, to iest i Bahrens  i H arpen; są to 
wielcy myśliwi, którzy w opowiadaniach swoich prze­
chodzą sławnego łgarza Minchhausena; i tak naprzy- 
kład: Bahrens opisuiąe ten kraj, mówi: »Panie! nasza 
ziemia iest tak tłustą, że my niepotrzebuiemy świec; 
my tylko knoty maczamy w naszych bagnach, a palą 
się iak najlepiej. Jeżeli naszą ziemię uprawiemy z pil­
nością mamy 100 ziarn za iedne; ieżeli nie uprawiamy, 
tylko tak sobie saśziemy albo sieietny, to  mamy 75 
ziarn za iedno; a ieżeli ani sieiemy ani uprawiamy, to 
mamy iednakże 50 ziarn; a arbuzy tak rosną, że 

jłziesięciu ludzi może wygodnie stanąć około iednego.
M issnri, gdzie dawniej byłem, tak iest ziemia ska­

listą, i tak mało paszy dla bydła, żeśmy musieli kozy 
za tylne nogi trzymać, ażeby przedniemi w łaziły na 
skały, i gryzły trochę mchu, który tam rośnie; zaś 
wilcy są tak chude, że gdy chcą wyć, muszą oprzeć się 
o drzewo. W zimie dla bydła paszy niema nic a nic; 
cóż my tedy robili? Oto wpadłem na najdoskonalszą 
myśl: kazałem porobić okulary z zielonych szkieł, * 
k a ^ ^ m  bydłu poprzywiązywać na oczy, i dawałem
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im wióry do żarcia; b y d ło  przez okulary  zielone, są­
dziło  że to t r a w a ,  żarło  i by ło  bardzo t łus te .  W  Ar­
kansas wyborne i ła tw e  iest polowanie; aby tylko t ro ­
chę śniegu padło, idę w pole, wsadzę kilkadziesiąt ko­
rzonków  marchwi i poobsypuię tabaką; na d rug i dzień 
iuż mam kilkadziesiąt królików.” nAlboż one iedzą ta­
bakę?” zapyla ł H arper. »Nie, odpowie Bahrens, one 
ią niuehaią, a potem na śmierć się zakichaią. Ale za to 
u nas są zjadliwe węże; raz mego parobka ukąs ił  wąż 
w  łok ieć  przez kapotę granatow ą; u m a r ł  natychmiast; 
kapotę powiesiliśmy na ko łku ,  zaraz nazaiulrz na r ę ­
kawie, przez k tóry  wąż ukąsił,  porobiły  się z iadu 
b ia łe  pasy; około południa wszystkie szwy zbielały, a 
r ę k a w  ukąszony zczerniał zupełnie ; po po łudn iu  za­
czę ły  guziki odpadać, kieszenie i podszewka nap u c h ły ,  
a w wieczór iuż kapota zaczęła cuchnąć.” »Jakto, cuch ­
n ąć?” zaw o ła ł  H arper. »Tak cuchnęła ,  że musieli ią 
w yrzucić  i zakopać.” —  W e Francji  maią teraz robić 
próbę parowego sta tku  żelaznego, pod wodą p ływ aią-  
cego, wynalazku Pana Chassinat; wynalazca zaręcza, 
że tym statkiem można największy linjowy okręt w  kil­
ku  minutach za topić .—  W  JViedniu  teraz powszech­
ną uw agę ściąga m ały  6-letni P ły w a k ,  uczeń ze szkoły 
p ływ an ia  Panu Burian; dzieciaczek len na wodzie so­
bie tak igra, iak inne dzieci na ziemi; 2go t. m. odbyw ał 
p robe na Dunaju, p ły n ą ł  całe p ó ł  mili; mnóstwo wi­
dzów otaczało oba brzegi tej rzek i .—  Pierwsza lo­
komotywa, k tórą  użyią do otworzenia kolei żelaznej 
z F ra n k fu r tu  do l łe id e tb e rg a , ma nazwisko K arol 
[Tie!i,i, d ruga  zaś nazywa się Rolszild. —  Napo­
w ie trzny  żeglarz P. Green , o d b y ł  24go z. m. z L o n ­
dynu  podróż napowietrzną z 12iu Damami i iednym 
mężczyzną. Napowietrzni podróżni spuścili się szczęśli­
wie w Hrabstw ie Essex. Co za odwaga Dam!—  Jedno 
z pism Berlińskich umieściło następujący a r ty k u ł :  
u P rzy ia źń , iest to iuż próżne s ło w o ,  znane tylko 
w malarstwie i w poezji, bo chyba malarz ią wy maluie 
w postaci ładnej kobiety, a Poeta ią wierszami opisze; 
teraźniejsi zaś Przyiaciele ,  dzielą się iak nas tępnie: 
P raw dziw i P rzyiaciele są to c i ,  co schodzą się co­
dziennie i rozmawiaią z sobą. Przyiaciele w intere­
sach , ci nieraz się dobrze pokułakuią .  Dobrzy P rzy ­
iaciele, ci co nie maią z sobą procesów', i grzecznj^  
witaią się p rzy  każdem spotkaniu. Serdeczni P rzy-  
iaciele są ci, k tórzy  na iednym wózku ieżtlżą, a zatem 
zdradzić sir nie mogą. Domowi Przyiaciele  iuż nie 
jnaią®kredytu. Szkolni Przyiaciele , są często stali 
w przy raźni. P raw ni Przyiaciele , oj! ci kosztuią bar­
dzo wiele. Drodzy Przyiaciele  są ci, co poży czaią a 
nie oddaią. Literaccy P rzyiacie le , co grzeczni dla 
siebie, a za oczami Satyry icd.cn na drugiego inszą, 
P rzyiacie le w potrzebie , ci iuż wszyscy *\JiLirlL

M ó j Przyiacielu! mówi się do każdego żebraka, a na­
w et  w  k łó tn i  b y w a .używ ane ,  i bardzo często P rzy -  
iaciel po uchu  dostanie. A cóż dopiero o P rz y ja ­
c ió łkach?  oj! oj.'.

PRZY JECH A LI do W A RSZAW Y.
Dobrski Hipoli t  Urzęd: z Zawichostu; Engelberg- Mat: Oby: 

z Huty P ar tack ie j ;  Fuclis Adolf  Kup: z Pru&sj Hube K a r :  Urzęd: 
z Augustowa; L a r ru a  Ant: Intendent Armji Hiszp; z W ro c ła w ia ;  
M ognus Ant: Oficer P ru s k i  zBerlina; Neczaclieuko P ro k o p  Prof:  
z Chełmna; O rse lty  Hip: Dz: z Oporów; Pep łow sk i  Jan  Sędzia  
Apel; z Sarnowa; Po tocki Konst:  W ic e -P re z e s  T ryb :  Handlów: 
z Lesznowoli;  R u tkow ski  Tom: Oby: z Grodna;  Rozental  K s ię ­
ga rz  z W iln a ;  R yc h lc r  Willi:  Handl: D rzew a z Gdańska; Skib iń­
ski Józ: P a tron  z K rakow a ;  Slobiński  Fel:  E n trep :  T ea t ru  z R a ­
domia; S lrzeszew ski Ja k :  P rezes  Sądu zPłocka; Tęgoborsk i  Lud:  
Tajny R a dca  z W iedn ia .  (G. P .)

I f t O M E S  2 E .Y I.V
L O K A L ,  sk ładaiący  się z. Gciu Pokoi,  Kuclini angielskie j 

t. Spiżarki;  o raz S TA JN IA  i W O Z O W N I A ;  są do naięcia od 
Sgo M ichała  r . b. W iadom ość u W łaścic ie la  domu N ro  2244 
lit: A, p rzy  ulicy Nalewki.

C I £ < i i Ł A  z nmru świeżo rozebranego,  cala  i w połówkach,  
w ilości około 10 tysięcy ,ogółem do sprzedania  za nader  um iar­
kow aną  cenę, na placu ró g  Dziec ią tka  Jezus ,  i ul icy W a reck ie j  
N r  1360. W iadom ość  bliższa u Gospodarza  na miejscu, rano 
do godziny 9ej; po połudn iu  między 4lą a 5lą.

 ̂N a  szosę K rakow sk ie j  o 27 w ers t  od M. W a r s z a w y ,  
jfcj:iK&y iest do zbycia każdego  czasu z wolnej ręk i  D O M  z za- 
p f t ' f l  budowaiiiami gospodarskiemi, nowo-wystaw ionemi, z 

gruntami i łąkam i przesz ło 60 m erg  chełmińs; , z zas ie­
wami; może być także dopełniony zamian na Dota w W arsz aw ie .  
W iadom ość powziąść można pod Nr 2672 przy  ulicy B ednarską  
u P .  Kaniow skiego.

Osoba usposobiona w  naukach klassycznycli , oraz posiada- 
iąca dobrze ięzyk  f rancuzk i ,  maiąca pozwolenie R ządow e,  
życzy p rzy iąc  obowiązek G U W E R N  ANTKI, tu w W a rs z a w ie  
lub na Prowincji.  W iadom ość p r z y  ulicy K rochmalnej  N r  993.

Administracja Dolir Państw a Staszewa, położo- 
^  nycli  w Gub: Radomskiej Pow: Sandomiers:  Okr:

Staszowskim, w d. W rz e ś n ia  r. b. w Al. S taszo­
wie, uskuteczni p rzez publiczną l icytację s p rz e ­

daż RYB, z S tawu tak zwany (G ro b e ln y ) ,  o iedną milę od W i ­
s ły  oddalonym,, p rzez  lat  3 zupełnie  z wody nieopnszczanyra 
i n iełowionym. K a ż d y  p rze to  życzący kupna R y b ,  w dniu 
pomiecionym zgłosi do Staszowa; o w arunkach  do licytacji  ka­
żdego czasu w Biurze  M ag is t ra tu  Staszowa, poinformow ać się 
może,

N i O ,  Bardzo tanio, z powodu w yiazdu. do sprzedania przy 
ulicy Zakroczymskie j  pod Nrem 1S3S, wchodząc w bram ę na 
lewó, O B I t A K Y  różne, K A K T U S  iOto-letni, K A N D E ^ A -  
B R Y , K L O S Z E ,  W A Z O N Y  i różne rzeczy.

Dnia 1 4 /2 6  S ierpn ia  r .  b. i następnych, zawsze o godz: 4ęj  
z po łudn ia ,  sprzedaw ane będą  przez publiczną liey lację naslę- 
puiące P R Z E D M IO T Y ,  w spadku po Michale Gross R ę kaw i-  
cżniku pozos ta łe ,  loko to :  W yroby rękaw iczn icze ,R ękaw iczk i  
rozmaite  skórzane,  S k ó ry  wy praw ne  zamszowe, Pacjm idla ,  
M y d ła  pachnące’, W y r o b y  b r ą z o w e ,  Chustkii,  H a lszluchv, 
W y r o b y  ga lan te ry jne ,  S p rzę ty  domowe, Lam py, R am y,  i in­
ne S przę ty  do uży tku  domowego służące. L icy tac ja  ta od­
bywać się będzie  w domu W W .  P io trow skich  pod N r  496,
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obok Sklepu Czabana, przy ulicy Senatorskiej, i trwać aż do 
całkowitej w yprzedaży, za gotow e i natychmiast p łacić się 
maiące pieniądze. W ojciech  T r o i a u o w's k i, R eient.

NIERUCHOM OŚĆ w  dobrem położeniu, o 7 mil 
0lj W arsza:, składaiąca się z Domów czyli D w or- 

Mjr bow, z Ogrodów Warzywnych i ow ocow ych, Sto­
d ół dużych na skład zboża, ze Spichrzami i Obór 

dla Inwentarzy, Gruntu ornego dobrej klassy około w łó k  5 
na który w ysiew a się zboża korcy 66, Pastwiska duże -Łąki 
obszerne wydaią siana fur 100, iest do sprzedania z wolnej 
ręki teraz. B liższą wiadomość można mieć pod Nr 702 przy u- 
licv L eszno, w W arszaw ie, u P. Z alew skiego.

Jest do sp r z e d a n ia i* 2 E C  Piekarski, przy ulicy Krak:-Przede 
p o d N rem 3 8 9 . Nabyć go można pod korzystnem i warunkami. 
Bliższa wiadomos'c w Fabryce K arm elków E. G łębockiego przy  
uli: Krak:-Przed: Nro 411, w domu P. L oew e Budow niczego. ’ 
J g a jp w jj . Dwa PANTAX..IONY ieden zupełnie now y, drugi 

używ any, do sprzedania lub naięcia; oraz M EBLE  
l)rzoz°w e używane, z powodu w yiazdu, do sprze- 

' dania pod Nr 617 przy ul: Danielewiczow: w pała­
cu Bibljoteką Załuskich zwanym, w oficynie przy bramie na Im  
piąlrze.

Licytacja po ś. p. Janie Friedrichsie, szczególniej na FA - 
JANS 0,7T‘r Ł A  ivf i i ? n y  c i)n 7 i? T v  i . . . .»  -  -l*

FY
Jutro, - - ............... ..usuępujen, zawsze oU g o ­
dziny ą po południu, w domu pod Nr 1231 przy ulicy N o- 
w y-św iat położonym .

DOM narożny, w dobrym stanie, przy ulicy L e­
szno i Solnej pod N r.713, składaiący się z frontu 
diew nianego i oficynki murowanej, o parterze, 
z 3rna W ozowniam i i Stajnią dla koni, obszer- 

nem podwórzem i studnią, iest do sprzedania. W iadomość 
w miejscu u w łaściciela.

f) Szanownych Osób p o tr ze lm ty ffd ?  s i l ^ Z N y Ć H  Z ^ - f  
y B O W  dla W) raźniejsze j w ym ow y,  lepszego wyglądania , a v 
Ijszczegóhiiej dla dok ładnego  żucia pokarm ów  do slraWno-4

uie-yYści niezbędnego, a obawiaiących się z nich bolu, lub nic 
jlm aiącycb przekonania o użyteczności onych, mam zatzezyt j
( uwiadomić: że wprawiam za cenę najumiarkowaószą S z tu - f  
jczne Z ęby, n ietylko bez żadnego bólu, lecz ie nadto w sp ó -J  

. sób najnowszy tak urządzani, iż zupełnie, pod każdym ?  
^ w zględem , nie do poznania, zastępuią Zęby przyrod zon e.J  
• W ykonyw am  oraz w szelkie operacje dentystyczne: p iło-*  
Ijwanie, plombowanie, czyszczenie zębów , leczę ból onych^  
J i  choroby dziąseł. Codziennie od rana do 7mej w ie c z o -?  
yrcin  zastać mnie można w mieszkaniu molem pod Nr 440  
f<w domu Pani Janasch przy u licy  K rakow si-Przedm ieście'?  
ynaprzeciw  odwacbu. W . SĆ H EL LER , DENTYSTA!®
"•"-'Tl. - . .  tir y. - - J  ^
jG ŹĘ L  NIERUCHOM OŚĆ w K aliszu przy ul: Browarnej pod  

*38 położona, składaiąca się z Domu iedno-piątro- 
I vveg-o m urowanego, dachówką krytego , narożnego, i 

różnych Zabudowań, iako to: Staien, W ozow ni i t. p, 
w szystko w dobrym stanie. PoSseśja ta iest zaięla na Dom Za­
jezdny i czyni czynszu dzierżawnego rocznie z ł. 3000 netto, iest 
do sprzedania z wolnej ręki w każdym czasie; o b liższych wa­
runkach kupna dow iedzieć się można u w łaścicieli w K alisza  
zam ieszkałych niżej podpisanych, i u Tytusa P ieg łow sk iego  
w W arszaw ie przy ulicy S to-K rzyzkiej Nr 1325 m ieszkaiące- 
go .—  K arol Packała,—  R ozaija Głębocka,

B A N K  P O L S K I .
O głasza,1'ż e  w dniu 5 /1 7  W rześnia r. b. o godz: 12 w po­

łudnie, w Sali Posiedzeń Banku P o lsk iego , odbędzie się nu_ 
bliczna licytacja przez opieczętow ane deklaracje, na dostaw -  
OBRĘCZY leszczynow ych, do W arzelni Soli w Ciechocinku  
na 3 lata 1848, 18n9 i 1850, po 12,000 kop rocznie, czyii 
w ogóle kop 36,000. Praetium fisci ustanowione iest na kop. 
19%  za kopę Obręczy z dostawą. Kontrakt zawarty bodzie  
z podejmującym się dostawy za najmniejszą cenę. " ‘

Wadjum do tej licytacji wym agane iest w kw ocie Rsr  
234, a kaucja do samej dostawy w summie Rsr. 5S3 w go-  
tow iźnie lub papierach publicznych procent przynoszących.

Bliższe warunki przejrzeć można każdodziennie prócz dai 
świątecznych, w Biurze Naczelnika K ancelarji Banku, i w Biu­
rze Naczelnika Zakładu W arzeln i w Ciechocinku.

M aiący chęć podięcia się tej dostaw y, winien przed ozna­
czonym do licytacji terminem nadesłać pod adresem do P r e ­
zesa Banku, deklarację op ieczętow aną, bez przekreśleń i 
prawek. Deklaracje lakow e przy jm owane będą do d. 5 * 17 
W rześnia r. b. do godziny 12 w południe.

P rezes, Radca Tajny, J . Tym owski.
N aczelnik Kancelarji, Łtibkowski. 

b a n k  p o l s k i .
O głasza, że w d. 2 /1 4  W rześnia r. b. o godzinie 12 w po­

łudnie, w mieście Ł ę czy cy , wystaw iony zostanie ponow nie na 
sprzedaż publiczną, w Biurze Administratora m iejscow ego, za­
kład Sukienniczy po Braciach Lichtheim nabyty, w m ien ie  
Ł ęczycy  nad rzeką Bzurą podN ram i S i 12 położony, s :la- 
daiąey s ię :

1) Z Fabrycznego Nr 12 z przynależytościam i, i . . -
ko to: gruntami, łąkam i, rybołostw em  i t. d.

Domu m ieszkalnego Nr S, z zabudowaniami gospodar- 
kiemi, ogrodem , placem i ł ą k ą .

3) W arsztatów , Machin, Sprzętów  do fabryki sukna , ła ż ą ­
cych, ludzicz Gospodarskich.

rn n Vatli ' T  o °  KH * aCj U d 1> . 'v 5'm a=a,lc !esI "  kw ocie R s r .
a d ,2 > R sr- 3d0* Licytacja rozpocznie się ad lino od Rsr. 

6000, ad 2do od Rsr. 3300. Jcdnę czwartą szacunku oti z y -  
muiący przybicie, winien zapłacić w gotow izn ie, resztę "ż-ó 
wraz z tern co w yżej postąpiono, pozostaw ia Bank przy re­
spective gruncie, do zwrotu w ciągu  lat 20tu ratami p o łn  
cznemi równemi z procentem o 0 /0  z dołu; licytacja ad l  ii, 
odbędzie się po szczególe w części od cen poprzednio podanych 
w części zas od cen przy sprzedaży samej przez D elegow a­
nego Banku, bliżej oznaczyć się maiących; w ypłata za przed­
m ioty te nastąpi zaraz po przybiciu.

B liższe warunki i w ykaz, są do przejrzenia w K ancelarii 
Banku Polsk iego, lub ii Administratora Fabryki w Ł ę czy cy  
Zakład zaś można każdego czasu w idzieć na m iejscu za z g a ­
szeniem  się do tegoż Administratora.

P rezes Radca Tajny, J . Tym ow ski 
Naczelnik K ancelarji, Lubkow ski 

M e  wsi Ruda w Pow: Sieradzkim położonej, o p ó l mili od  
miasta W idaw y, a o ćw ierć mili od rzeki spław  mii 
ie się znaczna ilość SOSEN gładk ich  i pięknie w yroś„;?t d  '  
na w odę. Połow a tychże m ogłaby b yć zdatną  na B elki, a dru­
ga połow a na podkłady do kolei żelaznej. Zycząhy ie nabyć 
czyh  szczegółow o c z y i, ca ły  t e „ Las w 0 o]aoic- -
zg łos ić  do WSI Grzymalmej W o li, lub na gruncie, gd zie  p o -  
weźm ie informację. c  r

W  dobrach R ossoszyca mil 2 od miasta Sieradza, p ó ł m l- 
SpłaV'v“tJ p o łożon ych , iest znaćzna ilość

PRZJEWA na sj)iaw5 i&ko t o ; Sosny? Dęby? Jesiony? Ois£<>
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Jod ły . które po „miarkowanej cenie sprzeda,*

można też. i „a * *  t a -

-  m0“ “C  S S S *  k k
f t i S e w S  p fk o iow e, pozostałe  
s k ie , i m e  Rio i l  , . 1 i i q  C /e r w c a
i  lir v tac ii* i» l 'a  m ia ła  m ie jsce  w d n iu  18 

k • to n n v c h  w dom u K ra sn o fp o k k ic li N ro  726  
■ • b V ' T  i O r l c t  są  do s p rz e d a n ia  z w o ln e j r , k .  p o ó

s c o w y , bliższe sz c z e g ó ły  ^w sk az ą E T.«e szczegó ły  wsKazą. * * *
NIERUCHOM OŚĆ w W arszaw ie przy ulicy

**»» p ° il.Nr,  o godz: 4 po południu, przez publiczną licytacj 
£ £ &  drodze działów o»*atecznie sprzedaną

1 1 1 =
 ̂ «>/%«;»n  w Trvbun: w Kancelarii W yaz. -ego, y  i #

! 3 S ? £ 3 I  Domimka Z ielińskiego P o  o • »r.ajrt_.se l i s i “ T s *  • * » * . w * « * "
próżna cxtrapocztą przez K ow no, M ila  ę
R yei; gdyby kto chciał z t e j  o k a z j i  korzystać,
nieci, si? ’co prędzej zg łosi do W ójta  Ginmy

Glinianki przez M ińsk. , , . _ _ / '  „„Ł ę. ( * c s -
W łaściciele In s ty tu tu  m inera lnych  s t w z

iż. w spomniany nakład o tw artym  będzie az do l ' V  
W rześnia I,...-.’ Zaś od dnia 1 7 g o b .m .  używ anie  
kaidodziennie o godz: Gtej zrana rozpoczyna się.

Podpisany ma honor uwiadomić Sza.,o:

nad:a id  o stać ̂ m o ż n a w" każdym czasie, 
S S  g a , u ^  W yrobów  C ukrow ych , o, a^C iast, G od o w y

A B M Ł n l  nadziewane w najlepszym  

gatunku z rożnemi Sokami, ; ^ r« X “ r C a c j ^ , / ^v , m v I .  Ananasów e,  O rze ch ó w  e, U l  szaoow e j
^ 3  J r  10 C l J I i « U  Konserw ow e  lub Likw orc «  pierw sze- 
z l p . ó g r .  iu , »< » ■ -  « —r r t n - n r n w e  w nowym guście
go sor tu ,/« » «  *//»• 4; C ™ " ^ m I E B W ¥  K ra -  
7  dobremi smakami,J u n t  U p .  i  lub  a,  ̂ ^ ^  F 1 U  I 4 T A
zone w najlepszych gatunkach./i/n  / •  o • j  | śliwki
K a r w e l o w a n e - M : P oniaranc^ Ilakty ie p ia ^  ^
Francuzkie, Orzechy " toskie I \ ,  ^ o » T V  Gładkie  wr ró- 
M assą p ,g w o w ą ,/w n / z i p .  3 , .  10, Czekolado-
żnycli gatunkach, lako to : C hlebów y, M ig ■ł ’r  . ow _
w y . O rzechow y, L inctort, Sontagtort, Hiszpan- . , y z«iaI
Pom arańczow y,N eapoiitański,W iedeński, Paryż ,i
znej K ole i, przyjmuią się od ceny  z ip .  6 i  w y ż e j ;  0
5 p i r a m id ą  przyjmuią się od ceny  z ip .  20 i ' W l i J . ' J J  
« * IF V  w  d o b ry m  g a t u n k u  f u n t  z ip .  3; * 0 X 4 .  W U - ■/ 
cz a rn eg o  szklanka po gr. 20: F W S C  / i ®  na  c z e rw o n e m  «- 

szklanka i>o z l p A ;  B I S K O F I I  szklanka w iększa z ip .  1, 
szklanka mniejsza g r o s z y  15: S K O I t O  szklanka g r o s z y  W ;

, n n « 7 1 1 t v  gr ,  15, « B A * K A » V  gr .1 5 ,  Ł I -  
W « ? i ” " v  ^  lń  / v / L ń / , a  C E E H O i A D V  gr. 20;

  . r i . l S T g l  w rozmaitych gatw i-
f ^ D  ?  rf°wvoiekane. po cenach najumiarkowariszycli. —  
kach, codzien p , vaj y ,l0boru Cukrów i w yż w y-
Niezapuszczaiąc ,ę W f *  ^  , fco do ^  gzano: Arna-
mieniony c i  ai y y ocenić, a mam nadzielę, że usiłow a-
torow, izby raczy * 5 kn tlk  odniosą—  Franciszek F r i t z ,  W ła -  nia moie pom yślny skuteK ounm u
óciciel C u k ie r n i  K r a k o w s k i e j  w L u b lin ie .

Potrzebne dwie BO SY Niem ki, ,edna tu w W a rsza w ie , a
. . (Inbremi świadectwami, umiejące K ra-druga na prow im yę, zdobiie , na wo

wiecczyznę; zg łoszą  się w ^  r
w dziedzińcu na pierwsze pot 1 —

, ,  v  , , 1 7 / — ,.; „ł-iw ul: W ierzb o w ej N r  4 7 3  c.
Z  Kantor 7 w 'E X E R  w ystaw iony w roku 1845, na
Zgubiony zos a K lausen, przez Józefa O rtyieskie-

ełp . 200, na rzecz o odniesienie takow ego
go. TJprasza się PIZ'’ „  3L16, za co oprócz wdzięczno-za W olsk ie  rogatki pod Ni o n o ,  r

^ P R O F E S O R ^ u l^ u sp osob ion y  G U W E R N E R , posiadaiący 
P R O IE S U K  1UD p klasyczne, a leżeli to byc może

gim nlow nie mianowucie ^  —  d() za ; ^ ; a się
, obce ■ęzyk', p o edukacj i  y 7 .]etlliego  M łodzieńca, 
w yłączn ego , doI; 0,JCf ^ dolnos-ci, podjęcia się i dopełnienia po- 
Osoby maiące c h ę c  zdolno §. P ^  dJ doinu W . Lewiń- 
dobnego zohowiąza ia. ra ł  ę 8 od ul;

-as'fs.iTd s? Ł g g ą g sg a r
79®.

K A N T O R
ST R E C Z E Ń  G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K  

r i ■ ii,,,, r n r z u  u licu  O r le j  m d o m u  d. S o m m c r a  N r  
Są^do umiesz c^enfa G uwernerowie Polacy i Francuzi; Guwer- 

iki i R o n y  Francuzki, N iem ki, A ngielki, Polk i posiadaiące
m u zy k ę ,  rysunki etc. etc.—  Polak znaiący dobrze język frau-

1 • mianowicie rossyjsk i, życzy ostatniego udzielać lekęje 
cuz i, a ___ Są również zdolni K orepetytorow ie dla M łodzie­
ży Szkolnej, i Francuzki mogące chodzić na godz: konwersacji.

Dziś rano ciep ła  stopni 13. W czoraj w południe 22.
TEATR ROZM AIT:. Jutro, 6ty raz L w y  i L w ice .

piwo b a w a r s k i e
z FABRYK I

p i o t r a  s t e i n h r ł ł e r

m  w  Ż A R K A C H ,
1  w L O D O W N I K O N S E R W O W A N E ,
W& . . • ao Ovpftv noied\uCZ°y o ia z  na ButelKi
f  w ” fmi'tjach*'niemniejszycli i a k  sztuk 50, w Domu przy %

H ulicy Trębackiej 9j SK ŁA D  K O M ISSO W Y P3  W  Ł o w i c k i  ̂  ui z A - , ' Szano: Obywatelom tam- ®
ą  u P P - ^ f  V -  » j t  L e takow lgo  dostarczą. :S

f .  tejszej okolicy , na każde z<i o
. .mu-mmu..pimttrrrRniri'ir"' w
1 ' n „ „ „ k ie so  przy ulicy Bednarskiej, na Śnią-

Jutro w handlu i J K apłonki, Comber, P ieczeń barania 
danie: B cT alaniotK acz , ^ ; ^ , ^  j, kaazą tatarCzaną, Potrą-
, i , . . . , . k . , s . u i . 1 . . ' ^  0 bb ,1:B, „ . „ , i , W b . .ą, n o !. i I . r . .
'X  Ę5S  i i - “ K J . r .1 • r « - v > - u . i . k i „ s , . . -
ka z pieca.


